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Hr. Skrzyński posiem  w P o ry ^ ?I I I .  *• j  ■

-aro „  W 1  , n  XT. i «<*m poftic- sterunku hr. Skrzyńskiego rwięfcszy się szereg
W arszawa. (Teł. M.) N a .w czo i  -  _  P  ; wytrawnych  dyplomatów, których rząd nasz w 

tkeniu rady uiinislrów omawiano spiu* q *.  ̂ * * »

sunku do L ig i  Narodów i formalnie zaprasza ja
do przyjęt.if. na..; »»*. . 1 ' k orżytień :

1) O się zapyianie ludu-cści pod zwi<

aa«raaucz.nj ch. K i lka  z  niob aU fco-«»ao  óo .tyęk - ___
•Jć os..o. Jak siycluić, z ^ u . ę t e  zosum ,

•iwa polski* w Ch ijŁtyaaa, mtenu.h, , .  . Paryżu, a ewszRuał*1© w  r6 w*u« wa±*
* ? < * .  Lu k Ł zwinięcia poselstwa w ;VaJr- caG *woV«jskfej-
ładzie m-al pi ócz innych także tę doda t n i  stro- | aej sWRcy eu.o. j  

ze przez wycofane z dotychczasowego po-

awinlęie zostaną poseł*
tej chwili na odpowiedzialne posterunki tucze 
powalać. Wedie powabnych inloranscyj zajmie

rzchnioiweai i  kontrolę, ongi Narodów, i r z e z  nie 
Ui.irazkiiiiC.y zimni z&ia.. csi.y c-uowany ch, na
wschód od linii, ustalonej j-cztiz Ronę N.tjy. j ższą 
d i i a  8 grudnia  i (U 9 roku będą mocji sw o bo
dnie wyraz; : swa wolę

ra kultury
N a s t ę p c ą  W ł o d z i m i e r z  T e t m a j e r ?

sztuk!

, . . . »   ........ —- jeszcze, ... . . . .
rwano ( w z g l ę d n i e  złączone jako ; znakom, ty a ilysta i wybitny iłzmlacz 

•N ied z ie ln y  departament z mindst. oświaty), i p. W t o a ^ a W  ietruajer,
'Z y  też na raziie utrzymane. Jeśli wolno wie- 1

ludowy,

ssssrjas* f

l i t i U
S  "  wprawa Żeligow skiego to nie „afera*4 lecz waika p ideały. — Komisya 

0f2uciła wnicseK rządu kowieńskiego o ntewyrnientenie nazwiska Żeli
gowskiego. —  O piediscyt na ziem i kowieńskiej.

łocŁe 
Jiży

kOAtjkj^jgo
projekt, zaznaczając, żo ule podjęła się 11- 

afery, ale rozstrzygnięcia spo.u dwóch 
tai °^ Gw* StJwo „r.łera“  jest nitecdpn w ichnie 
I ln. fidzje x obu stron ladzie leją L r e *  za sw<Jjc
»«eaiy. L h wjni nalegali, ahy w prucckóle nie 
ski° w yDiieni'on« nazwisko gwiemia, Żeiigo->v- 

Romióya kontrolująca żądanie to earzu-

złożyli dalej komisy! memoi:yral żądar 
Bo.f .V*1’11 KGia z L i tw y  śiredkcwcj wojsk Żeli- i 

Kóm jsya k o r lr o lu jęm  p-rzjj«'«. nie- 1

Kcmiisya Liigi raaredów tituziac.la j w ienskiej, zanuesan.uiej ps%e« większość p «Ł
S ską. Kosscikov\ s k i , z-ażędał, ahy L iga  narodów 
i zmusiła rzfid kowieński do zaprzestania repre- 
j sy i wobec obywateli naaodowcści polskiej, i££o* 
! misya przyrzekła to uwzględnić.

Po zakończeniu obrad, wypłynęła ze strony 
i Kom isy i propozycya bezpośrednich rokowań 
( polsko-ldewskich w W arszawie. Przedstawiciel 

polskiego At. S. Z. w yraz ił  swą zgodę, zastrze- 
i gsijęc, że pomyślny wyn ik  rokowań będzie mo- 

ż i i a y  tylko w razie okazania, dobrej woli przez 
L itwę. P. Jonynas po długich wahaniach pod 
nec isz iem  komisyi kontreiającej, również zgO. 
dzlł się na je j prcpozycyę.

. .lip, Ich
bądź z państwowością litewską, której rząd obe
cnie zasiada w Kownie bąaż z Pcską. Rada L ig i  
Narodów określi przestrzeń i  granico tych zi-ui, 
ustali termin owego zapytania i  speech Zc-.fcaŁ. 
pieczcjęcy wein-dc 1 szezereść w giosowaa-ni 

%} Rada .L ig i  Narodów zadecyduje o modkach, 
któro trzeba będzie przedsięwziąć przed i w 
czasie owego zapyuuiia, w  pasj^ci b..-ka usu^-j- 
c-:a bądź rozbrojenia wojsk, z a jm u ją c y c h  ziemia 
podległe głodowaniu, niezależnie od narodowo-, 
ści wojsk.

W  celu zabezpieczenia wykonania powyższych' 
postanowień Rad a będzie miała prawo uaiych- 
miastowego wykonania kontroli nrd drer.antŁ 

prowadząoemt tło zakwestyonowanych 
obszarćiv lub je  przeciaającciuL 

Rada prosi strony o zawiadomienie je j w  cią
gu dni 10 od dnia 23 listopada czy przy jmują to 
z lecono.

Rada prosi delegatów obydwóch s ‘ ron, aby 
je j dali imieniem swych rządów formalne zape
wnienie. że strony powstrzym ają się cd wszel
kich czynów zbrojnych i uczynią wszystko co 
będzie w ich mocy, aby u.rzymać pokój. W ojsko
w i członkowie komisyi są obowiązani do spra
wiedliwego rozstrzygnięcia wszystkich trudno* 
ści, jakieby m ogły  powstać.

Wymiana jeńców rrłlędzy Litw ą  
kowieńską a Żeligow skim .

Eysa, 8 grudnia. Z Kowna nadchodzi wiado
mość, iż  pod kontrolą komisyi L ig i narodów na
stąpiła wymiana jeńców między L itw ą  kowień
ską a generałem Żeligowskim.

yał (po wiadomości, nće rozpatrując 3^, Edyi 
Wluomocnictwa komisyi R k  dalece me sięgały.

S i l i l i !  p l s t i  i !  I B  I
8 grudnia. (E. E.). P . P  .S. na ostat-

J k0nfeii.e.ticyi partyjnej powzięła następującą 
- ^ 'u c y ę :  Pa r  ty a P. P. S. Litv\y i Białe j Rusi

I

stadnie wypadki, nieprzejednane stanowisko 
rządu kowieńskiego, który zapozjezy ł od hol»zo. 
w ików  metody demagogiczne, a cd N iemców — 
brak poszanowania dotrzymania umów. i na- 
cyonalizm litewski, zm ieniły nasz stosunek na

Siła ZDtoina koa tcyt dla czuwania  
nad plebiscytem .

Praga. (P A T )  Dzienrśki czeskie donoszą na 
podstawie doniesień ..Daily Nov,s“ , że w  cza
sie plebiscytu na Górnym Śląsku lądzie utrzy
mywać porządek 2(1.930 żołnierzy koalicyjnych 
i 2C3 tanków.

m M  stós i  t o s a  i u m
W arszawa. (Teł. AL) N ow y  minister skarbu p. 

Steczkowski odbędzie w  najbliższym czasie po
dróż do Krakowa i  Lwowa, gdzie miąd/y inne* 
m i odbędzie kortfcrencyę z  przedstawicielami 
prasy.

V-2V* 1 — « ^ • *• — -**v " —*----
. óo zacho-wiania całości kraju  w gratii-

2) a<J°  '*e4loaych ciążeniem ludaa jc i do W ilna,  ----------- ---------- ...... ......__________________ ________
drrą^ eć&rowania kraju z polską. W  razie je- j niekorzyść idei ledoracyi. L itw in i  u legli wpły- 
*0°4l j  postawa narodu litewskiego unie- j wora Nemców i  Rosyan ł nie chcieli nawet sły-
•lę ^  a to dążenie, pertya P. P. S. w ypowie . szeć o federacyi. Ostatnie wy-padki jeszcze bar-

kraju dc Po isk i na warun- > dziej pogłębiły przepaść. Obecnie stoimy wszy
p , i  j * 8 zdecyduje sejm wileński, I scy na gruncie związania tego kraju z Polską

fcolty • ^ c a  P. P . S. dyrektor departamentu 
1 -robót publicznych, Gas, powiedział: O-

pod warunkiem autonomii terytoryalnej.

iscyłu
j arcdów określi granice terenu
‘sCte lub rozbrojenie woisk. —

® grudnia. Komisya L ic i Narodów - 
tlc ê8acycm polskiej i  lń cw kk j,  co , 

ą  |ż*e ’ Rada L iy i  za ję ła  się przedeuszyst- j 
. °®<ią o xi£talcn'0 pok&ju pomiędzy #toy* |

polskim

K N . ° t t r

^  j  Rada L iy i  za ję ła  się przedewszyst-
° iu  L
ljt9w?kł:<t. Przyj- 

^ iadecnośc i uroczyste dcklaracye za
grych Rzod polski ®aznac/.,y ł, ze -r.śa

plebiscyicwego i terrnin plebiscytu. 
Kontrola Ligi nad komunikacyam i.

solidaryzuje się z przedsięwzięciem generała
Żeligowskiego j egiosa je za, buiuov. nicze, a z 
diugioj stzouy si:wiord>zaj<;.c, żo obie strony żą
dają dla rrsr*-* o sł-mo'- isnlu o swym
losie 1 opierają się na tym prawi# wzajfmnie 
swe pi-etensyc; -i..; ... , , m .na obydwom
#u-ojićiix obowiązania przyjęte pnąca n i»  w  sto-

Konferencya pciskc-żydowske.
aW rszs  w a. (T e l. M .) W e d le  don iesie ń p ism  

w arszaw sk ich  za p ow ied z ia n a  na środę k o n fe rca  
' cya  po lsko-żj dow ska ounędzie się dop iero  d z i- 
j s ia j. B z^cnn ik i w a rsza w sk ie  tw ie rd zą , że  rzą d  
! w ystęrd . z  odezw ą  do społeczeństw a.* 0>K3i•W l W •«— MWM1MI II . —#—w— miMMM

Mm iskowEń a w l t e r i i ”
P ra ga . (P A T )  „N a rod n i P o lit ik a "  dono-si, żo 

p ertrak ta cye  b y łego  m in istra  S w eh li z n iem ie
ck im i posłam i w  spraw .e zebran ia  parlam en 
tarne j w iększości rząd ow e j trw a ją  k ilk a  dni ł 
n ie  doprowadziły do skutku . P ism a czesk ie pod
kreśla ją , że żądania N iem ców  o zn a cza ją  koale- 
czaość zm iany k«a% 5y t « s y i  i re fo rm y  ustaw y 
wojskowej. Na tak ie  ek sperym en ty  nie m ożo 
p ozw o lić  żadn a  czeska p a r iy a  p o lityczn a . —  
W & kuisk  teyo stan w ojen n y w  pariam cnoic  po
między 6z » :ham i I  Niemcami trwa daisj.

Ministerstwa naroaowe w Czechach.
Piaga. (PAT.) „Tribuna" donosi, że w kolach 

politycznych siyciiać, iż rząd czeski plonuje u* 
tworzenie spccyBinajc m?rhtterłtv.a ula sp raw  
niemieckich w C a * i ś » l » * a e y l .  Dzienniki w ę 
gierskie r.a Slo'**.czyżn.:e domagają się utwerze- 
nir. Eokzhlasyata pańŁtwoueg* dla spraw v.ą- 
giarskich.
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I n n u  a n d  i  l e i i  l
W aiszawu. 8 grudnia.

„M onitor Polski** ogłasza, rozkaz Naczelnika 
Państv. a J. Piłsudskiego o utworzeniu T ym cza 
sowego zarządu na terenach przy iron to wy cli i 
etapowych, który b idz ie  powołany do życia przez 
m in istra spraw we.n ięUznych.

Szef tymczasowego zarządu terenów przyfron 
towych i  etapowych będzie m ianowany przez 
Naczeln ika Państwa na wniosek ministra spraw

wewnętrznych, któremu przysługiwać będą w~szy 
sikie uprawnienia, któ ie  należały do zakresu 
działania b. generalnego komisarza ziem wscho
dnich oraz b. naczelnego komisarza z i m  W o ły 
nia i  frontu podolskiego. U pragn ien ie  powyż
sze min. sp:aw wewnętrznych władny będzie 
przelać na. szeia terenów przyfrontowych i  eta
powych.

zgodzenia Ei  ̂ tez zastrzeżeń na wszystk*® * 
s lc ła ty  rządu gdańskiego. Mówca wyraża ży® 
nie., aby rząd gdański prowadził politykę, k1 ^
by umożliwiła usunięcie tego, co dzieli ^ * * 7  
od Polski i ktaraby nie dawała L idze Na®0”  
powodu do interwer.cyi. -

Pa

' TOiuń, 8 grudnia,
W  .,S!umer Zełtung" czytamy, że „Deutscher 

Verein  ftir Weslpreussen" kw itu je z odeb./anycli 
od  wydziału powiatowego sztumskiego 3000 
(trzech tysięcy) msi-ek niemieckich, przeznaczo-

Jak Niemcy zdobywają fundusze na cele oermanizacyjne?
nych na popieranie niemczyzny na Pomorzu.

Po lowa podatków powiatu sztumskiego po
chodzi od polskich obywateli, ta.k więc Po lacy 
tamtojsi znruszeni są do popierania n iemczy
zny.

ju— »ni ji. v ) » » i,iEtuaMBsr,:BMara8^^

Armia czerwona idzie piechotą z Krymu.
Dochodzi już do Kljowff.

Bukareszt. (Tcl. wł.) A rm ia  bolszewicka po j szy odbywa się z powodu katastrofalnego stanu 
rozgromieniu W rangia  wraca pieszo z K rym u 1 . kolei, 
znajduje się już w okoRcy K i jó w 3, Marsz pLe*

h  keał isiiiM tz *p ® i
prsga . (PA T .)  Czeskie biuro prasowe donosi* 
aryża: W  jednym  z dzienników’ francuską  

znajduje się artykuł publicysty Lauciera o 
nikach podróży rumuńskiego ministra sP‘ a ' 
zagranicznych Take Jonescu w  celu dopmw’a 
dzenia do skutku maiej en tenty. Lauciera Pl5Zj*j 
że Francya z przy jaźn ią śledziła rozumne kr'0 
- ..... -vcb*rumuńskiego ministra spraw zagraniczny
A u io r  artykułu konstatuje^ że Czesi°1 Polacy 

| w  roku 1837 n*e t y P  wzajemnie zbyt przyiaz . 
uspaeobic.J. Take jonescu pracuje jodu^ka* **? 
zbl-Lesiem tych narodów. Lauciere gratuluj® a 
ke Jonescu, że odrzucił propozycyę sojuszu r**' 
muńsko-węgiersko-polsaiego i że obstai® P*^  
tem, że należy bezwzględnie usunąć tai®’'3 
nRądzy narodem czeskim i polskim. (A 
Cieszyński? U. I?.) Porozumienia Prag i z 
szawą po poroznmieniu Rzym u z Bclt}ta ie*  
starczyłoby, ażeby N iem cy raz na zawsze W *  
zmuszone zrezygnować z  wszelkich natU*®* 
wanżu.

Czy można eksploatować Rosy? sowiecką?
Kraków, 9 grudnia.

R a d a .  ludowych komisarzy Rosyi sowieckiej — 
jak  donosi radio bclszowickie z da. 2 grudnia 
f .  b. — ze względu na pow tarzające się oferty co 
do udzielania konćesyi, wyda la  bardzo ważny 
dekret, którego pełny tekst będzie ogłoszony: 
najważniejsza część tego dekretu brzmi jak na
stępuje: ltada komisarzy ludowych udzieliła so
l idnym  i pewnym zagranicznym towarzystwom 
przemysłowym organizacyęnastępujących eko
nomicznych i prawnych konćesyi: 1) Korzysta
nie z konćesyi a prawo wywozy, jednak pewną 
część oznaczoną w  umowie oddaje jako rekom 
pensatę; 2) o ile techniczne urządzenia na w ie l
ką  skalę będą przez konccsyonaryausza wpro
wadzone w Rosyi, to zapewnia mu się handlawe 
przyw ile je ; 3) stosownie do charakteru i warun
ków  lin iowy koncesya może być udzielona na 
długi termin celem kompletnego wyzyskania na 
rfciasno ryzyko co do technicznego przeprowa
dzenia tegoż; 4) rząd sowiecki gwarantuje n ie
tykalność własności koncesyonaryusza, która 
nie będzie podlegała nacycnalizacyi, konfiska
cie lub rek w izyc j i ;  5) koncesyonaryusz zagwa
rantuje prawa urzędnikom i robotnikom sowie
ckim co do stosow ania się do istniejących w Ro
syi ustaw, lub też na zasadzie specyalnej umo
wy, zapewniającej robolnikowi dobre warunki 
pracy, zachowania ich zdrowia, honoru i życia; 
6) rząd sowiecki gwarantuje, że raz zawarta u- 
mowa nie będzie zmieniana.

s tm m w m m m a  i i i  i i  ■  n

W śród konćesyi, zawartych na przyszłość, naj 
ważniejsze są: konoeaye na eksploat.acyę lasów 
w zachodniej Sybcryi, w  okolicach Tiumenia, 
Tobolska, Omska, Tomska i  Jenisiejska, oraz 
eksploalacyę w ęgla  w  zagłębiu Donieckiem. — 
Specja lne znaczenie mają koncesye na eksploa- 
tacyę bogactw rolnych w  okolicach Donu, na U- 
raiu i  we wschodniej Syberyi. M iliony dziesię
cin ziemi są przeznaczone dla colóy koncesyj
nych. Rząd sowiiecki zawarł umowę z pewaein 
mocarstwem obcem co do tych koncesji.

Podczas zebrania org.an'zatorów kół komuni
stycznych w  Moskwie, wyjaśniono znaczenie de
kretu w’ sprawie udzielenia cudzoziemcom pra
wa konćesyi na eksp-loatacyę bogactw natural
nych rosyjskich.

Trocki na tem zebraniu oświadczył —  jak do
nosi radio bolszewickie — że po lik.w idccyi w o j
ny armia czerwona niemniej ważne ma zadan e 
na froncie pracy, gdzie trzeba być przygotowa
nym na wszelkie niespodzianki, gdyż Rosya me 
jest calkowdcic zabezpieczona od napaści bur- 
żuazyjnej Francy i. Dla odrodzenia przemysłu 
krajowego i gospodarki będą zwolnieni robotni
cy zawodowi i  odesłani na front pracy. Ilościo
wo armia zostanie zmniejszona, lecz powiększo
na będzie jej wartość bojowa. Otwarcie nowych 
kursów oficerskich i wzmóc menie pracy polity
cznej pomoże 'te j sprawie i każdej chwili Ro9ya 
sowiecka będzie mogia stanąć do obrony rew o 
luc ji .

0 oisja o U  M n y i  g a p t a j  z a
taisji teajewiij.

Pressburg. (P A T )  W czora j przedpołudni®*^ 
przybyło tutaj z W iednia 8 członków nńędzyn®' 
rodowej komisyi dunajowoj w  towarzyst#^  
trzech członków caecho-słowackiej delega-cy** 
Członkowie międzynarodowej komisyi dun®)®* 
w e j oglądnęli Preszburg w celu zadecydowali 
gdzie odbędzio się przyszła kontereneya &oŜ T 
darcza. W  rachubę wchodzi Wiedeń, FroszbO** 
Budapeszt albo Belgrad.

P s Sb ż b !  ż ftz z E ia  g z i c y jk i t ó  U k ra iic e w .
Warszaw a. (Teł. wł.) Rada ukraińska Galicyi 

wschodniej wystąpiła wobec L ig i  naredów z żą
daniem, ażeby zarząd Galicj’ą wschodnią objęła 
kom isya międzynarodowa pod patronatem L ig i 
narodów.

Przeciw szowinistom gdańsaim.
Gdańsk, 7 grudnia.

(PAT ). Wczorajsze posiedzenie konstytuanty 
poświecone by to proklamowaniu tej konsiytu- 
Anty jako parlamentu ludowego oraz spraiade 
w yborów  do senatu. W  dyskusji nad p ierw
szy mpunktem przedstawiciele obu odiamów 
•ocyalistycznj ch wystąpili bardzo energicznie 
p rzec inko  wnioskowi bloku, oświadczając, że 
lud pracujący nigdy nie u2na takiego narzuco
nego pa;lamentu. •Przedstawiciel frakcyi pOł- 
Skiej, Buczyński, oświadczył, le  konstytuanta 
obecna nlo jest wyrazem woł] ludności, gdyż wy 
bory do niej odbywały się pod hasłem walki 
*  Pulakaml. Dziś w jb o ry  wypadłyby inaczej. W  
dyskusji, nad drugim punktem, tj. w  sprawie 
wyboru członków senatu, przedstawiciel socya- 
łistóA' Gehl zaprotestować przeciw temu, że w ię
kszości nikt oficyalnie nie proponować udziału 
w  rządzie. Piizedsiawiciel socyalistów niezawi-

słów Man zaznaczył m iędzy innemi, że Gdańsk 
jest związany pad względem gospod^Tczyai z 
Polską 1 od niaj w isj dziedzinie zalsiny. Należy 
to przy twcrzonin rządu bezwarunkowo uwzglę
dnić | powołać da niego ludzi, ktńrzyfey potrafi
li nawiązać z Polską dobre stosunki. Propen3- 
wany rząd gdański lest rządem czy3to szowini- 
stycznym 1 dotyczy to w pierwszym rzędzie Sah- 
ma, który, z.e względu na stosunki z Polską, w  
rządzie gdańskim nie powinien brać udziału, 
gdyż należy do ludzi, nie umiejącrch nawiązać 
i utrzymywać z Polską dobrych stosunków. 

Wkońcu mówca stwierdza, że większość ludno
ści Gdańska pragnie nirzymenja z polską do- 
biych stosunków. Na.stępny mówca, przedstawi
ciel fraaucyi polskiej, dr Paaecki, oświadczył, 
że przyszłych Gdańska i Polski wymaga, aby 
dwa tej państwa i oba na,rody były w zgódsle. 
Po lacy bylj gotowi dostosowywać swoją polity
kę do tego fundamentalnego postulatu, tymcza
sem prawica prowadzi w stosunku do Polski 
politykę, które tych ostatnich odpycha.

W reszcie oświadczył mówca, że nowy rząd 
stworzony jest nie przez parlament, ale przez 
jedną partyę narodową niemiecką. Frakcyi pol
skiej, jako przeds aw*cielce mniejszości narodo
wej, od mówiono udziału w rzędzie przez posta
wienia je j n iemożliwego do przyjęcia warunku

Republika w PięctokosciołacłT.
W k d cń .  (P A T )  „P re l .  Comp.* donosi z 

grzebią, że Dela Linder, były minister wojny, 
gabinecie Karolyego, a obecnie burmistrz 
sta Pięciokośfcioiów, obsauzonego teraz przez 
bów, tudzież Oskar Jassy, Ly ly  mtcister w 

j binecie Karolyego, przybyli przed, kilku d i ^ J  
do Belgradu, gdzie konferowali z  przeds-3^  
ciclaini rządu jugosłowiańskiego. Rezultat 
konferencyi jest. że Bela Linden obwołał w ,L- 
ciokośclcłach i okolicy samodzielną tep&! 
która będzie się znajdowała pod ochroną 
Bławii. W  okolicy Pięciokościoiow znajdują 
kopalnie węgla. Jugosławia na wypadek 
sk.iego ataku na tę republikę zobowiązał® 
pospieszyć z in terw enc ją  wojskową.

I f l ń t  g i e f t y t c  karzysfiiy dla t ó l a a t j a
Ateny. (P A T )  Wied. Biuro Kor. Wyodk P1 

scytu w sprawie powrotu króla Koustamy*1* ^  
jest na razie dokładnie znany. Półurzędowo 
noszą, że przeciwko powrotowi króla K00* . 
tyna na tron grecki glosowało w całości 20 Jr^  
ludności. Cała ludność Tracyi gtosowoa 
rzecz powrotu króla. Na prowincyi 8(1 proc. 
łych zwolenników Venizelosa oddało glocy 
niei na rzecz króla Konstatyna. Wczoraj 
ludni u w Atenach urządzono owacy® na ** 
Konstantyna. k

Strajk powszechny w Hszpa^"^
Barcelona, P A T  (W ied. Biuro Kor.) S t r u j ^  j 

neralny robo traków przemysłowych w 
na dwocach kolejowych trwa. Jedynie ro >̂0( 7ajg 
zatrudnieni w drobnym przemyśle ząu‘ 1'i ' riei  
wrócić do pracy. Jest adzieja, że w CJ/VT* 
s tra jkujący powrócą do pracy.

Kolporlaidw, kolporlerW
roznosicielki i roznosicie-1'

.^ j  i
na nader dobrych warunkach p r z y j *1

„Goniec Krakowski**. ^
Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i od 4 , 
w Administracyi „Gońca Krakowskie# 

Dunajewskiego 7 , 1. p-
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Sojusz obrony od Bałtyku do morza Egejskiego
Wywiad z posłem bułgarskim d . Madiarowem.
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Journal de Po logne" zamieszcza wywiad 
bawiącym w Warszawie przedstawicielem dy- 

WOmaiy^inym jiulgaryi, p. Madaźrowein. 
.Przedstawiciel Bułgaryt na wstępie oświadczył, 
* Uarótf bułgarski został wciągnięty do wojny 
brew swej woli. Ooecnie, po zawarciu traktatu 
.Ntuilly, który wyrządza dużo krzywdy Bułga- 

'*» naród bułgarski jednakże dążyć będzie do 
dymania pokoju i zbliżenia się do Entcnte-y.

Hozmowa zaszła na sprawą upadku Ve- 
łtelosa. P. Madżarow tnówił: „T o  było do prze

c e n i a .  Wcześniej lub później stać sią to mu- 
Nikt nie jest prorokiem w swojej ojczyźnie, 

j^ fcgóhne jeżełi jest się Grekiem. Wielki mąż 
jakim jest i/enizejos, często o  tern zapo* 

?*ttał. R io  Dędzie panował w Grecyi, to oboję- 
Najważmejszeni jest, iż upadek Venizelosa 

y e c z y  gwaraneye traktatu Sewrskiego, bo wszak

Bułgaryi obiecał VcnizeIos wyjście na morze 
Egejskie. Teraz, gdy Vemzelosa rnema, potrze
bne nam są bardziej realne gwarancyc“ . Na za
kończenie mówił p. Madzarow o możliwości ofen- 
żywy sowieckiej na Bałkany. Wskazał, 2e Rumu
nia w walce z Rosyą sowiecką miałaby za sobą 
syrnpatye całego świata, ale tesympaiye nie wiele 
by jej pomogły. „Wątpliwe —  mówił — czy Ru
munia samotna polrati ocalić cywilizacyę tak, jak 
to uczynił mężny naród polski w steipmu reku 
bieżącego.

Dia zabezpieczenia się prżeeiw niespodziankom 
ze strony Rosyi, trzeba —  zdaniem p. Madżaro- 
wa —  utworzyć blok obrony państw od Kai tyku 
do morza Egejskiego. Reprezemowalby on i 00 
milionów ludności. Takiego bloku bolszewicy by 
nie zaatakowali. Polska i Francya winnyby ująć 
w swe ręce inieyatywę stworzenia tego sojuszu.

Protest „niepoprawnych".
***Yj8lca delegacya puUtycizna w  Paryża proto- 

fitaja pizcczw Wai.tatowi ryskiemu.
Paryż, 7 grudnia. 

^  chwili, gd y  rząd gen. W m n g la  sromotnie 
i uciekł z Sebastopola na wojenne okręty 

" R u s k i e  i angielskie, gdy klęska zupełna ar- 
, h Wrar g la  przekreśliła już w szystkie nadzie
li Aktywnej walki dziaiaczów „trzeciej Rosyi“  — 
j^poprawni politycy rosyjscy, tworzący w Pa- 

,,rosyjką delegacyę polityczną.*’, zasiana- 
się obecnie nad sprawą redagowania 

g ® t y ,  protestującej przeciwko uchwałom Kon- 
J* * ® c y i  pokojowej w Rydze.

*,Frotest‘‘ skierowany jest głównie przeciwko 
łalonej w  traktacie ryskim granicy polsko* 

j 7*>iskiej. W edług poglądów em igran.ów pary- 
J^ch, w ustalaniu nowej granicy brali udział 
j g ^ n e j  strony przedstawiciele Polski, z drugiej 

bolszewicy. Rząd bolszewicki nie stano* 
*_ p a l n e j  władzy Rosyi i nie jest wyrazem 

jgwtii szerokich kół ludności rosyjskiej. Wobec 
zdaniem delegacyi rosyjskiej, reprezentan-

brunalnych włosów. Ubrany w  długi, czarny 
surdut, kanciasty i chudy, robi na pierwszy 
rzut oka wrażenie bardzo komiczne. Trzeba j e 
dnak przyznać, że G m  kentom postaci fizycz
nej odpowiada kaneiastość jego umysłowosci i  
jego charakteru. Lo ;d  Robert Cecil jest w y 

robił się na pitrwszorzęduogo mówcę. W ie, 
czego chce. I jak każdy człowiek, który wie, 
czego chce, dochodzi cło ceiu. Mówi zawsze ja 
sno, bez f,a::e;ó\v, mówi, jak człowiek, który 
dużo się nauczyi i jeszcze więcej myśli samo
dzielnie. Ludzie bow iem zapominają, że nic wy
starcza dużo wiedzieć. Człowiek dopiero w tedy 
staje się rozumnym, jeżeli potrafi io, czego się 
nauczył, samodzielnie i krytycenio przerobić 

na pożytek własny we własnej głowie.
Czego lord KcŁert Oecłi clicc, jako polityk. 
Celem, dp którego dąży lord Robert Cecil, jest 

utrzymanie i — o ile możności —  wzmożenia 
potęgi państwa angielskiego. Dąży do tego w  
sposob w łaśc iwy obecnej polityce L loyd  lieor- 
ge ‘a. którego jest zwolennikiem i do pewnego 
stopnia naśladowcą. A m ianow ic ie  nie idzie 
do tego celu gościńcem prostym, aie wybrał so
bie drogę przez A frykę  Południową, sfcy w  ten 
sposób łatw iej pomagać o fic ja lnem u przedsta
w ic ie low i iządu  angielskiego w  Genewie, lor
dowi Balfourowi.

L-ord Robert Cecil nie jest przyjacielem Po l
ski. W  chwili obecnej bowiem nie leżv ta przy
jaźń w  interesie Anglii, jak się i jemu i L loyd  
Georgowi zdaje. Dlatego w chwili obecnej, na 
terenie L ig i  Narodów, Polskę najczęściej eła
jek eye i  zarzuty spotykają aż —  z południowej 
A fry ki.

trwały i  umie przezwyciężać wsze lk ie  prreszko
njBwraewws®

C o  się dzieje w Dziedzicach?
Niebywałe utrudnienia przy rewizyi celne;. —  O gólne skargi cudzoziemców.

Nasza a czeska granica celna.
Kraków, 9 listopada.

m -
"r rządu bolszewickiego nie mieli prawa decy-
w ^ M i ia  o nowej granicy Rosyi i odrywania od ______  ___________ ____  ______
G ®y’i allx> innycli obszarów. Uchwały po- j M  ,jaszej g rańicy Anglik, Niemiec, Wioch, kto-•hŁlftti* I__ t___    n ^/,/łnlonr, a O r-,Łl7 t .* . J O » •

Ko-espondent „Knryera Warszawskiego” opo
wiada istotnie przykre i niezwykłe rzeczy o re
wizyt ceiut-j w Dziedzicach.

Rewizyę przcpiowadzają nasze władze celne, 
a czynią to, ze skrupulatnością, która nawet w 
najżarliwszym zwolenniku naszego rządu i usta
lonych przez mego porządków, musi budz'ć po
ważne zasnzeżenta.

N<e ze względu na nas. Bron B oże ! M y  ma
my taki rząd, na jaki zasłużyliśmy.

Ale co wiirten cudzozrómiec ? Za co pokutuje

'i
i *

Z*

.t ięte na konferencyi ryskiej, a jrodpisane przez 
^ eo s ia w ic ie l i  rządu sowieckiego, nie mogą być 
f^bec tęgg uv,-ażane za obowiązujące i nie bę- 
^  Zatwierdzone przez przyszły rząd legalny

(?!).
dalegacyi politycznej rosyjskiej po- 

*°»ywać się ma z drugiej stro-ny na to. że u- 
Chófhie granicy m iedzy Rosva a Polska sprze- 

się arl. 87 trakiatu wersalskiego. Artykuł 
pb Zastrzega, że przyszłe granice wschodnie 

tski witany być ustalone w  poroz.umicniu ze 
Jp*ymier2eńcami. Tymczasem przy ustalaniu 
6toWych granic na konferencyi ryskiej przed- 
k ciele państw sprzymierzonych nie byli

p ni-
h a tes tu jący  ,.tiepoprawni** umieją burzyć, 

orzyć nic nie potrafią, ‘

earepe jsk ie j galgryi m ężów  s ianu .
LORD ROBERT CECIL.

^ Robert Cecil, ze sławnej rcdzjny angicl- 
Cecilów, k tó ia  począwszy od 16-go wieku 

i i  olbrzymią moc wyb itnych  m ężów  
^UIa!.’- a z których najgłośniejszym w  19-tem 

był lord Salisbury, gra obecnie w  poli- 
^ iędzynarodow ej rolę bardzo wybitną. —  

*   ̂ bowiem członkiem Rady L ig i  Narodów. I  
charsik terze występuje on bardzo czę- 

fcjj^Przcciw Polsce, jakko lw iek  formalnie nie 
^ e z e n t u jg  interesów europejskich, lecz in tc- 
ł . ®  f ry U a ń «k i e, ponieważ do L ig i  Narodów  

jako delegat A f .y k i  Po łudniowej.
to. in.Jt nn nnrłihlelzlfiffft mniri atnv><i

i

.
jak nu angielskiego męża stanu, czło- 

leszcze miody. Od dawna iuż przywodzi 
skrzydłu unionistów, jest też jedną z 

Przyszłej polityki angielskiej.
^ '  bert —  jako indywidualność polityczna. 

chudy, niesłychanie wysoki, zgarbiony 
■jfcjk *^ający głowę pomiędzy remiona mężczv- 
J ^ ^ y w i c r a  na pierwszy rzut oka wrażen ie  
lifcie bojaźliwego. Oczy szare, spoglądają
Jjkry hi w twarz bojsźliw ie, wyraz jakiś boja- 

Dla!uje się na tw arzy  chudej, o kolorze 
Bttof yin. całym wyglądem  przypominającej 

anglikańskiego z małego miasteczka. 
%  mu niemal zupełnie. N a  g łow ie  pra-

i Poizofitaiy tu i  ówdzie  kępki cienkich,

remu celnicy nietylko przewrócę coly bagaż do 
góry nogami, ale zaprowadzą go nadto do (na 
szczęście dobrze ogrzanego) osobnego pokoju 
i poddadzą lam r e w i z y t  o s o o i s t e j .

Nie wiem, co myśli taki cndzozieiniec, w chwi
li, gdy obce ręce zanurzają się w jego kiesze
niach i przesuwają się wzUiuż całej jego postaci, 
ale —  na zewnątrz ujawnia się to całym szere 
giem głośnych narzekań i wyzwisk na państwo 
polskie. Do najdelikatniejszych należy francuskie 
określenie: „mais c’est un pays des barbares” i 
Anglik i Amerykanin nie są tak delikatni.

Oczywiście, część smsznosci jest i po naśzej 
stronie.

Handel walutami zagranicznemi i wywożenie 
z Poiski m lionowycn sum w dolarach 1 frankach 
musiały skłonić nunisteryum skarbu do wydania 
specyalnych zarządzeń i zastosowania obostrzeń.

- Ale zarządzenia te i obostrzenia poszły za da
leko. To  trzeba otwarcie pod właściwym adre
sem powiedzieć, bo wj rządza niepowetowaną 
szkodę państwu polskiemu.

Weszhsmy tu —  może nieświadom'e —  na 
drogę rosyjską. Zastosowano na granicy w Dzie
dzicach starą ros>jską metodę dręczenia tysięcy 
niewinnych w im.ę poszukiwania jednego win
nego, który, wiedząc, Co go  tu czeka, z góry 
obrał sobie inny, mniej legalny sposób przedo
stania się przez granicę ze swoim podejrzanym 
bagażem. Ułatwiają nm to zawodowi przemytiti 
cy, ktoizy żyją z tyzyiea i potrahą zawsze sko
rzystać z ciemnej nocy.

i kiedy tam, na „zielonej granicy", wszystko 
jest w porządku i wszysiko spokojnie, tli, w Dzie' 
dzicacl), na stacyi kolejowej, omal, że me .plącz 
i zgrzytanie zębów".

Narzekają Wszyscy —  i na noc bezsenną i na 
niepotrzebne wyciąganie z wagonów, które prze
ślą y Dyć „wagonami sypialnymi” , i na oubie- 
rame pieniędzy.

Bo —  r isutn lenealis i Wolno jest wywieść 
z Polski bOO lr. l.OoO mk. Di a podróżnego, któ
ry jedzic w dalszą drogę, jest 10 kwota zgoła 
niewystarczająca. A  już te 1.00U u le , które po 
przebyciu granicy przestają wugcie oyć Czemś 
kolwiek, zakrawają na lrc-mę. j Y~
— c u ż i J i  l.JJJ ir. —  mówiono mi

z rozżaleniem. —  Przecież wasze mintsłerjum po
winno zrozumieć, ze to nie jest kwota „na han
del” , że kto handluje walutą, ten operuje petita
mi tysięcy, a nawet nnltonami, a nie jednym ty
siącem. Przecież w podróży trzeba mieć jakieś 
pieniądze przy sobie. Można zachorować, zatrzy
mać się w obcern mieście, wypadnie lam zapła
cić za samochód, za hotel, za obiad. A  dziś pie
niądze piyną jak woda. Z tysiącem franków nikt 
świata me zawojuje. A  zresztą, jeśli już tak ma 
być, dobrze, ale poprzestańcie na uczciwej de- 
klaracyi uczciwego człowieka. Uwierzcie mu a nie 
poddawajcie upokarzającej i ubliżającej rewizyi 
osobistej. Przecież macie do czynienia z ludźmi, 
którzy w swoich państwach przyzwyczajeni są do 
tego, że władze itn wierzą.

Zrozumieli doskonale tę psychologię cudzo
ziemców Czesi —  i oto witają iclt rta swojej gra
nicy, w Piotrowicach, zupełnie tnaczej, „w  ręka
wiczkach” . Żadnej icwizyi, żadnych badań, ża
dnych udręczeń.

Po  wyjfżdzie z Dziedzic można się położyć 
i spać. Oddaje s ę konduktorowi paszport i on 
wszystkie formalności graniczne załatwia.

Dopiero kolo potuchna w wagonie zjawia się 
uprzejmy, mówiący obcymi językami urzędnik 
czeski i zapytuje, czy w bagażu niema rzeczy, 
podlegającej ocleniu. Udzielonej sobie odpowie
dzi —  Wierzy.

Takie postępowanie jedna. T o  robi na cudzo
ziemcu wrażenie „Europy”. Utwierdza się c>n 
w przekonaniu, że wyjechał z „kraju barbarzyń
skiego”, a znalazł się w „kraju cywilizowanym".

1 Czesi wygrywają przeciw nam tę kartę, śmie
jąc się po cicnu i giośno z polskiego „narażania 
się” wszystkim.

Sądz tny, że nasze miuisteryum skarbu powift- 
no zwrócić na lo uwagę. A  w każdym razie nasi 
funkcyonaiyusze celni w Dziedzicach powinni 
osobistem kulturatnem obejśc iem  osłabiać w 
miarę możności surowe prawo. Tymczasem jest 
—  zupelntjp przeciwnie 1

Gdy co zbierać — to gotówkę, 
Gdy co kupić — &,M! ljonów ką“ 

Gdy co wydać — iys ąc mały, 
Gdy co wygrać —  milion cały.

r 03 t li Ji-jj p i l i  jm n i lilia
1010 marek.
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Wieści % N ow ep  Sącza,
Zmiany w kzak. tlyrełscyi kelei, — Foia^iisnle 

lit. radcy inż. Suchanka.
N O sy  Sącz, w  grudniu 

(0...r.) Miasto nasze, a -a  szczególności świat 
kole jarsk i w N ow ym  Sączu spotkał przed kilku 
dn iam i n iezwykły  zaszczyt. Oto Ministerstwo 
Kolei żelaznych w  W arszaw ie  telegraficznie za- 
nuuiK/atiło naczelnika warsztatów głównych 
P . K. P. w  N ow ym  Sączu starszego radcę p. inż. 
jB em yL a  Sucneaka, w  miejsce zmarłego dnia 
16 listopada br. inż. Bielańskiego, wicepreze
sem d y rek c j i  kolei państwowych w  Krakowie. 
Jak już poprzednio w  koresp-ondencyi z l&J XI. 
zaznaczyłem, minister kolejowy dr B ane l pod
czas w izy iacy i warsztatów  nowosądeckich w 
październ ika br. posn&wił tutejszy warsztat jako 
wzór intensywnej i patryotycznej pracy dla ca
łej Polski, nic wię-c dziwnego, że wybótr kandy
data na tak wysokie i odpowiedzialne stanoiwd- 
sko padł właśnie na inżyniera Suchanka.

Dn a 28 listopada br. odbyło się w dużej sali 
łazienek kolejowych, uroczyste pożegnanie no- 
wozamifinGwanego wiceprezesa krakowskiej d y 
rekcja  kolei, urządzone wyłącznie przez pracow
n ików  działu warszlatcłA ego, którego naczelni
k iem  był przez przeszło lat 14. Pożegnanie, na 
które przybyło około 200 osób ze wszysik ieh ka- 
tegory j warsztatowców, począwszy od inżynie- 
i*óa , a skończywszy na najni; szych robotnikach, 
przy udzuiie pań kole jowych, zamieniło się w 
Imponującą, nuuiifestacyę na cześć odchodzące
go  naczelnika, przez swój personal tak gorąco 
uKochancgo. W  licznych a  seraecznych przemó
wieniach, wygłoszonych przez poszczególnych 
m ow tów  można było Yiyczuć głęboką wdzięcz
ność, uwielbianie niemal, a zarazem i żal n ie 
utulony z  powodu wpuszczenia tutejszego 
grodu przez p. iu zym era  Suchanka, 
wyrażano wszakże n iezłomną nadzieję, że na 
nowem stanowisku będzie on mógł skuteczniej 
iii z dotąd popierać wszelkie uzasadnione życze
n ia  kolejarzy okręgu krakowskiego.

l  nie dziko, że tak serdecznie go żegnano. Czło
w iek  stosunkowo jeszcze mlo-dy, bo około lat 50 
Jęczący, o n ie zw jk łe j  energii, n iewyczerpanej 
in ieyatywie, doskonały organizator i wytrawny 
inżynier, cbaiiakter szlachetny, w ie lk i patryota 
polski, członek czynny ł cznych stowarzyszeń 
kulturalnych, oświatowych, narodowych i  hu- 
m in iia rnych , pjrzy czynił się przez cały czas

urzędowania siwego jako naczelnik warsztatów 
dio podniesienia i rozwoju  kolejn ictwa polskie
go, w szczególności doprowadził warsztaty no
wosądeckie do lego świetnego stanu, któremu 
złożył zaszczytne świadectwo najwyższy dygni
tarz ko le jowy w Polsce. Dzięki jego wielkiej 
twórczości i in ieyatywie w  dziedzinie u trzym a
nia taboru kolejowego i urządzeń mechanicz
nych, d i  lęki całemu szeregowi jego obszernych 
projektów i referatów* zarząd kolejowy, tak za 
czasów b. ckupacyi, jakoteż w czasach po uzy
skaniu suwerean|4 państwowości polskiej, do
konywać mógt licznych a skutecznych reform, 
zmierzających do rozwoju  kolejnictwa, a  w nar 
stąpstwie do dobrobytu spoi ocznego.

W  sprawach, tyczących się życzeń kolejarzy, 
znajdowano w  nim zaiwsze dostępnego, chętne
go i życzliwego naczelnika. W  ostatnich zw ła
szcza ciężkich czasach wojennych, kiedy potrze
ba by to wielkich wysiłków  i n ieprzezwyciężo
nego liarlu woli, by pokonać piętrzące się trud
ność,. kiedy między istniejąc) mi zw iązka
mi ko le jarzy przychodziło częscio do starć, on 
jeden b„ ł w możności przez zręczne a energicz
ne, lecz łagodzące postępowanie tu i ówdzie, po
wstałe zło usuwać, umiał szczególnie skutecznie 
w pływać na ogół robotników, by nie porzucali 
pracy w: chwili, kiedy brak1 aprow im cy jne  w y 
chodziły poza ram y egzysteucyi.

To toż wszyscy bez wyjątku sławili go i czcili, 
bo życiem swojem i postępowaniem w  zupemo- 
ści na to zasłużył. Po kilkugodzinnem pożegna
niu trwającem do północy, odpowiedział głę
boko wzruszony inż. Suchanek na wszystkie 
toasty, wyrażając nadzieję, że na nowem stano
wisku wiceprezesa dyrekcyi będzie w  możności 
jak najgorłiwie„ zająć się dalszym losem tutej
szych kolejarzy, bo przedewszystkiem leży mu 
na sercu rozwój warsztatów głównych i  dobro 
pracowników.

Muzj ka kolejowa, doskonale zgrana, oraz 
chór robotniczy pod kierownictwem prof. gimn. 
Bugajskiego dopełniały programu pożegnalne
go wieczora. Na  sali zna było głęboko odczuty 
żal z powodu odejścia naczelnika,

Około północy zebrani tłumnie odprowadzili 
p. wiceprezesa u t  dworzec, gdz.e już czekało 
prezydyum Rady miejskiej w  osobach pp. bur
mistrza Oleksego, wic< burmistrza jdra Siehrawy 
i  I. asesora dra Kocrbia, oraz przedstawiciele 
stowarzyszeń i instytucyj, których był człon
kiem.

Żegnany okrzykami na cześć jegc. 9 $  ń 
stąd salonką do Krakowa, by już nazajiRJ*2* J* 
2U listopada objąć służbę na nowem slab0 
sku

Z,szerokiego świata.
(1) N aB M IL C K I  E K S - N A S T ę p tA  T B °n1 

„ R ń ł ż lS o W A  S i£ "  BO Były  nieiib®^
ki następca tronu zamierza przesiedlić 
Wiccuiigen do zamku Kannenberg, w P ° ‘ -“  
wsi Vaossen w lio iandyi. W łaściciel zanik1' . 
Cleve, kifery odwiedził b. „k ronp iinza " w M1 , 
ringen, po powrocie do siebie przygotował o?® 
mieszKtenia dla noweap gościa. Prasa angieL 
zaznacza,, że sp .awa przesiedlenia się n. 
cy u'oau wydaje się mocno podejrzaną, 
Kannenbeirg bowiem jest oddalony tylko o 
m il od niemieckiej g rann y . ^

(U  'W Y N A L A Z E K  A M E K * ^ ^
S A L  1‘osten n»e jest stanowczo czczeni siU'veH" 
i bluźni ten kto twierdzi, iż w iedza nie idżie 
przód po linii ewolucyjnej. Co dnia niemal 
dujemy się o jakimś nowym płodnym P°ro'X «.  
co dnia powiadamiaj o. nas. że jakiś u czort* d 
konał sensacyjne.'-o odkrycia, które modę 
szyć warunki życiowe Człowieka* ulżyć cię1!® 
nioon, daDomódz do zwalczania nędzy Iw* 
roby. Oto znów rozeszła sio w świeca* nauko^’**" 
wiadomość o  wynalazku amerykańskim, W**? 
O  m na celu, że sie tak wyrazimy usoliJ111*"!. 
gazu. Oaz stanie sie odtąd czcmś srałem i v  v  
nośnem. Bodnie go można skondenizować w 
ke pastylka, pigułki, które każdy btz t r u & f f i l  
będzie mógł nosić w  pudełku w  kieszeni-. 
to nie cudownei'... Lecz wiedzcie, że chodzi W 
gaz... tru jący* Podczas adv L iga  NarodoW 
duio w  Genewie, Amerykanie nie biorący 
łu w  tych posiedzeniach, pracuia konseRwym ^  
nad udoskonaleniem środkow zniszczenia . 
przewidywaniu przyszłej wojny. Uprzedzają
nas. że ..nie brali żadnego udziału w  układzie r&"

zmaitych poteff europejskich, zawartym w ^  
zakazu używania gazów trujących w opcracy^. 
wojennych, że zatem nadal p ran iią  m d  ul* 
naleniem używania gazów trujących1*. 
wojskowego laboraiórrum amwykańskie®0* Ja, 
Tiei-al Fries trafił na, ślad procederu, który 
jowników przyszłości zaopatrzy w  pastylki 
jącb. Chodzi teraz tylko o odkrycie ja-kich.s 
cyalnych aparatów do rzucania ow veh 
i jo kitk,ą jeszcze innych Podobnych humatóW 
nych cuciov.nych wynalazków, a pobyt na 
slciej planecie stanie sie prawdziwym raienn^j|

PaołjĘtłijniy o polskim  ?Dlnisrztt»*
SKHAkZiOlłU ksmikę w o 

•wći na nazwisi.o Tai
eoisko- I

k  n-i nazwisao Tadeusi.' 
Łatak, Kanhea f). Rybna, kjtiS-: 
tą uniewa.-.niiim. 27ś?

ZGUBS3MI} dokumenty wmi- 
6.vO ./e wraz z portretem na 

nazwisko Grek-łtoreeki. Ła
skaw,-go zu.ila/.aę uprasza «io 
o zwrot do Sakr, lary a tu M. 
Teatru Po sztclmejo, ul.Raj
sku w godzinach urzędowycn.

2788

KORESPGMóEMT z językiem 
trrtitcu.s-.um, angielskim i 

aiemieckim poszukuje posa
dy. Zgłoszenia do Biura .Pra
sa", kanneiicsa 16. 2772

Oii&Jf Janowe
z 3 -ch dart 20
Krsków, M  15, L p.

Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y
B I B U Ł K I  IT U T łC l  C V Q A ^ E T O W g

S8||ji isii Bios Mnijpb JfifJ
Tylko z wodnym znakiem na bibułce nlzabeik?1*.

0

Buchaltera-bilan^isŁę 
i  s a łd b k o n t y s ię

przyjmie natychmiast fabryka w  zaebodn'ej Mało* 
polsee. Reflektibe się jedynie na siły samodzielne 
o dłuższej praktyce zaw/odow-ej. Oferty sub , Fa
chowiec*, Kraków-, biuro „Ruch*, Szczepańska 9„

F a^ lcaT  rn a s z ^ r r  o i ńl czp li
Oświęcim

poszukuje dla swej kuchni personalnej (350 ludzi)

Kucharza.
Reflektuje się jedynie na siłę bezwzgtęunie uczciwą 

i fachową. Warunki według umowy. 2736

i i  i i i i - i i i i i
„POLONIA”

JOZEFA CZERMIŃSKIEGO
Kraków, plac W W. Świętych 3

Wykonuje wszelkie zlecenia w za
kres spedycyi wchodzące. Prze

prowadza transporty mebli,
Powierzone roboty uskutecznia szybko

S i solidnie.
 |||f||||' U| , _ , B

%X$Ą
SPOlftA T t e P 0RI0^ V > ^

I ,  X R f iC O V ! f l”«>V|
^ ^ Dom spcilycyjno-koniisowy \  ^
^  £  Kraków, GrodzKa 60. Tel270. $  $
- ^  F i l i  e i £ £
j  2  Tarnlw, P la c Sk n k lw ic ii.e .  wisneiti SeMnbrtrggj»fc» » t  5
ś $    > Ź
S  a  W y sy łk a  tow arów  w  kraju ł ta  o ra n ie *.  > Z  

tśj Przisytkl rbioroAC te wszystkich więnszycl, m u s l ^  % 
*5 ; ^  Zatalwienle pozwoleń przyw ozow ych l w y  w o- s  

^  zow ych . Ot-ienu tow arow i £
. Oddział Łódź.Plotrtowska 22 f  ^

Er% 3
t  ̂  i  *
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W  HM li gHUn S* Kjpąiai Wyda^Uiiii-s, ,ś.kóh*i t Sp. z o. o.: śłlaryan ft ia tasa , rwsuaktoz utłsaw.:
Pzsk»raU i Lnua wr w Krakuwis.

Ludwik Groao*


